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Plenum KC KPZR
Agencja TASS podaje, że w 

'dniu 6 bm. odbyło się Plenum 
KC KPZR.

Oficjalny komunikat ogło­
szony w tej sprawie stwierdza, 
ze plenum zaaprobowało w za 
sadzie projekt planu rozwoju 
cospodarki narodowej ZSRR i 
projekt budżetu państwowego 
ZSRR na rok 1966.

Plenum powzięło również 
uchwałę w sprawie przekształ­
cenia organów kontroli partyj- 
no-państwowej w organa kon­
troli narodowej.

Plenum wybrało W. Szczer- 
bickiego zastępcą członka Pre­
zydium KC KPZR oraz I. Ka- 
pitonowa — sekretarzem KC 
KPZR.

Zabierając głos na plenum 
I sekretarz KC KPZR L. Breż­
niew podkreślił, że zwiększe­
nie społecznego znaczenia kon 
(roli będzie nowym poważnym 
krokiem na drodze wszech­
stronnego rozwoju demokracji 
socjalistycznej. (PAP)

Wczoraj o godzinie 8 czasu 
warszawskiego rozpoczęły się 
w Moskwie na Kremlu obra­
dy kolejnej VII sesji Rady 
Najwyższej ZSRR.

Na sesji będzie dyskutowa­
ny plan rozwoju gospodarki 
narodowej kraju i budżet na 
rok 1966. Zatwierdzone też 
zostaną dekrety Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR przy­
jęte po ostatniej sesji, która 
obradowała w październiku 
br. (PAP)

(Dalsze informacje z posie- 
izenia Rady podajemy na 
str. 2).
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Prezydent Zambii 
na razie nie chce 

pomocy brytyjskiej
Prezydent Zambii Kaunda 

wycofał żądanie wysłania bry­
tyjskich wojsk lądowych do 
tego kraju, — jak stwierdza 
się w brytyjskich kołach mia 
rodajnych. Na razie nic nie 
wskazuje na to, że prezydent 
Kaunda zwrócił się do jakie­
goś innego państwa o pomoc 
militarną dla ochrony zapory 
Kariba. (PAP)

De Gaulle i Francja
to nie to samo

Światowe eclia pierwszej tury wyborów

Dominującym tematem informacji i komentarzy wtor-
kowej prasy francuskiej jest 
ra wyborów prezydenckich.

w dalszym ciągu pierwsza tu-

.Combat” wyraża opinię, że

Sejm na progu generalnej debaty
| Dezyderaty komisji pod adresem rządu

Sejm ma już za sobą dni intensywnej pracy poselskiej w 
komisjach nad analizą projektu planu i budżetu na rok 
przyszły.
9 bm. Sejm rozpocznie de­

batę generalną; będzie to nie­
jako ukoronowanie całorocz­
nej analizy i kontroli posel­
skiej, a także merytorycznego 
dialogu między Rządem a Sej­
mem nad podstawowymi pro­
blemami rozwoju kraju, któ­
re znalazły odzwierciedlenie 
w planie i budżecie na rok 
przyszły. Szczególną cechą de­
baty generalnej — tak, jak i 
dyskusji w komisjach — bę­
dzie to, że dotyczy planu, któ­
ry ^tanowie ma pierwszy etap 
wieloletniego planu 1966— 
1970.

Jak stwierdził w rozmowie 
ze sprawozdawcą parlamen­
tarnym PAP, przewodniczący 
Komisji Planu Gospodarcze­
go, Budżetu i Finansów, pos.

Józef Kulesza, podstawowe 
proporcje planu i budżetu na 
rok przyszły zostały ustalone 
prawidłowo. Zadania, wyty­
czone w planie, są realne. 
Mają one na celu zaspokoje­
nie najpilniejszych potrzeb 
społecznych i zabezpieczają 
zrównoważony rozwój wszyst­
kich dziedzin naszego życia.

Pos. Kulesza podkreślił ko­
nieczność intensyfikacji dzia­
łalności gospodarczej, której 
możliwości zostają zwiększo­
ne przćz wprowadzanie zmian
w metodach planowania i 
rządzania.

Jednym z zasadniczych 
dań gospodarki w 1966 r.

za-

za- 
jest

Plenum Rady Głównej
Przyjaciół Harcerstwa
W poniedziałek odbyło się w 

Warszawie plenarne posiedze­
nie Rady Głównej Przyjaciół 
Harcerstwa. W obradach brał 
udział członek Biura Politycz­
nego KC PZPR Marszałek Pol­
ski — Marian Spychalski.

Na posiedzeniu omawiano 
zadania Rad Przyjaciół Har­
cerstwa w zakresie stwarzania 
warunków dla dalszego roz­
woju ZHP. Referat na ten te­
mat wygłosił zastępca prze­
wodniczącego RGPH minister 
oświaty, Wacław Tułodziecki. 
W ciągu ostatnich trzech lat — 
podkreślił mówca •— nastąpił 
dalszy rozwój ruchu przyjaciół 
harcerstwa. W kraju istnieje 
obecnie blisko 6 tys. kół oraz 
kilkaset wojewódzkich i po­
wiatowych rad przyjaciół har­
cerstwa. Rady i kola udzielają 
harcerstwu wszechstronnej po­
mocy w rozwijaniu pracy ide- 
cwo-wychowawczej, organizo­
waniu akcji letniej, działalno­
ści społecznej drużyn.

W toku dyskusji naczelnik 
ZHP W. Kinecki poruszył nie-

które problemy dotyczące roli 
harcerstwa w wychowaniu 
młodzieży.

Omawiając następnie zada­
nia Rad Przyjaciół Harcer­
stwa przewodniczący Rady — 
marszałek M. Spychalski pod­
kreślił, iż sprawa wychowania 
dzieci i młodzieży musi stać 
się przedmiotem zainteresowa­
nia całego społeczeństwa. Ma­
my — powiedział Marszalek — 
bardzo wielu nie tylko zorga­
nizowanych, ale i potencjal­
nych przyjaciół harcerstwa, 
którym musimy wskazać kie­
runki i możliwości pożytecz­
nego działania. (PAP)

więcej ucierpiał 
torytet generała 
niż Francji.

Podobnie jak

prestiż i au- 
de Gaulle’a

.Humanite'

perspektywie najbliższych wy 
borów powszechnych. Dotych­
czasowa większość gaullistow- 
ska w Zgromadzeniu Narodo­
wym jest zagrożona.

„Łuna - 8’1 
dotarła do Księżyca

Plenum Komitetu 
d/s Rolnictwa przy KC PZPR

Wczoraj obradowało w War 
szawie plenum Komitetu do 
Spraw’ Rolnictwa przy KC 
PZPR. Obrady z udziałem za­
stępcy członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, min. rolnic­
twa Mieczysława Jagielskiego 
i sekretarza KC PZPR Józefa 
Tejclimy, poświęcono proble­
mom przemysłu rolno-spo­
żywczego w latach 1966—1970. 
Referat wprowadzający do dy 
skusji wygłosił zastępca kie­
rownika Wydziału Rolnego

Agencja TASS podaje, że 
we wtorek o godz. 0.51 30 se­
kund czasu moskiewskiego 
automatyczna stacja „Łuna-8” 
dotarła do powierzchni Księ­
życa.

Przy zbliżaniu się stacji do 
powierzchni Księżyca doko­
nano kompleksowej kontroli 
działania systemu zapewnia­
jącego miękkie lądowanie. 
Kontrola wykazała sprawne 
działanie systemu lądowania
na wszystkich etapach, 
etapu końcowego.

W wyniku lotu stacji 
na-8” uczyniono dalszy

pro1

„Łu- 
krok

w kierunku osiągnięcia mięk­
kiego lądowania na Księżycu.

Podziękowanie
Z okazji „Dnia Górnika” wpły­

nęły od wielu resortów, instytu- 
cj1, organizacji społecznych, za­
kładów pracy, wyższych uczelni, 
szkół i osób gratulacje i życzenia 
dla górników.

W imieniu naszych górników, w 
imieniu Kolegium Ministerstwa 
Górnictwa i Energetyki oraz wła­
snym — składam tą drogą gorą­
ce podziękowanie tym wszystkim, 
którzy okazali nam tyle serdecz-
nej życzliwości dn;u naszej
tradycyjnej „Barhurki”.
Minister górnictwa i energetyki 

(—) mgr inż. JAN MITRĘGA

KC
wicz. (PAP)

Eugeniusz Mazurkie-

poprawa zaopatrzenia rynku 
w najbardziej poszukiwane ar 
tykuły, zwłaszcza w mięso i 
artykuły włókiennicze. Plan 
na rok przyszły przewiduje 
koncentrowanie nakładów in­
westycyjnych w tych gałę­
ziach gospodarki, od których 
uzależniony jest szybszy roz­
wój kraju, przede wszystkim 
w rolnictwie i chemii.

Jeśli chodzi o płace i zatrud 
nienie, z projektu planu wy­
nika, że będzie się koncentro­
wać uwagę na prowadzeniu 
prawidłowej polityki w tej 
dziedzinie , a zwłaszcza na 
przeciwdziałaniu nadmierne­
mu i żywiołowemu zatrudnia­
niu; na umiejętnym wykorzy 
staniu istniejącej siły robo­
czej, utrzymaniu wzrostu za­
trudnienia w granicach planu, 
zwiększaniu produkcji w opar­
ciu o postęp techniczny i lep­
sza organizację pracy.

Plan wprowadza pewną ela­
styczność w tych zagadnie­
niach poprzez zwiększenie 
uprawnień przedsiębiorstw w 
gospodarowaniu funduszem 
płac i zatrudnienia.

Rozpatrując szczegółowo za­
dania jakie wyńikają z planu 
na rok przyszły — Komisja 
Planu Gospodarczego, Budże­
tu i Finansów, powiedział pos. 
Kulesza uchwaliła szereg de­
zyderatów pod adresem rzą­
du, które należałoby wziąć 
pod uwagę w toku realizacji 
planu w 1966 r., i przy opra­
cowaniu projektu wytycznych 
planu 5-letniego. Chodzi np 
o tak kapitalne zagadnienie 
jak wykorzystanie zmian w 
systemie planowania i zarzą­
dzania oraz istniejących re­
zerw w celu zwiększenia pro-

Państwowe nagrody 
w dziedzinie atomistyki

6 naukowców UAM laureatami

Przyznane zostały doroczne nagrody r. 1965 Państwowej 
Rady do spraw Pokojowego Wykorzystania Energii Jądrowej.
W dziale nauki nagrody in­

dywidualne I stopnia otrzy­
mało 3 naukowców. Prof. dr 
Andrzej Hrynkiewicz z Insty­
tutu Fizyki Jądrowej i Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego otrzy­
mał nagrodę za całość dorobku 
naukowego w dziedzinie fizyki 
jądrowej. Za zainicjowanie 
prac w Polsce i wybitny do­
robek naukowy w dziedzinie 
chemii radiacyjnej nagrodzono 
prof. dr Stefana Minca z Uni­
wersytetu Warszawskiego i 
Instytutu Badań Jądrowych. 
Nagrodę indywidualną I stop­
nia przyznano także prof. dr. 
Jerzemu Minczcwskiemu (In­
stytut Badań Jądrowych).

W dziale postępu techniczne­
go nagrodę zespołową I stop-
nia otrzymał zespól naukow- •

ców Instytutu Elektrotechniki 
w Warszawie i mgr inż. Ro­
bert Kiełszuia — za zbudowa­
nie betatronu 3 MEV. Urzą­
dzenie to należy do najlep­
szych opracowań tego zakresu 
w krajach socjalistycznych i 
służąc do eksperymentów na­
ukowych ma duże znaczenie 
m. in. dla terapii nowotworów 
i badań izotopów.

Ogółem przyznano 46 nagród 
indywidualnych i zespołowych. 
Wyróżnienia obejmują łącznie 
129 pracowników nauki. Wśród 
nagrodzonych znajdują się tez 
naukowcy szeregu uczelni: 
Uniw. v Warszawskiego- (7). 
UAM w Poznaniu (6). SGGW 
(2) oraz AGH. Uniwersytetu i 
Politechniki Wrocławskiej.

dukcji towarów rynkowych; 
chodzi o dalsze umacnianie 
dyscypliny inwestycyjnej, o 
podniesienie na wyższy szcze­
bel jakości produkcji i usług, 
o podniesienie nowoczesności 
wyrobów przeznaczonych na 
eksport, o dęinwestowanie 
przemysłu lekkiego.

Biorąc pod uwagę aktyw­
ność komisji i posłów w pra­
cy nad projektem planu i bud 
żetu, można się spodziewać — 
powiedział Józef Kulesza — 
że debata budżetowa pogłębi 
i rozszerzy węzłowe proble­
my zawarte w tych dokumen­
tach.. (PAP)

organ SFIO „Le Populaire” 
podkreśla wielki sukces całej 
lewicy, która zjednoczyła się 
przeciwko władzy jednostki. 
Czy można jeszcze wierzyć, że 
de Gaulle i Francja to jedno 
i to samo? — kończy pismo.

Jeśli chodzi o perspektywy 
drugiej tury wyborów „Hu- 
manite” wzywa lewicę, aby 
nadal kroczyła wytyczoną dro 
gą osiągając nowy sukces.

W drugiej turze Francja 
dokona wyboru między jed­
nością narodową a podziałem 
— głosi wielki tytuł na pierw 
szej stronie gaullistowskiej 
„La Nation”. Dziennik potrzą­
sa przy sposobności strasza­
kiem komunizmu przypomi­
nając, że F. Mitterand cieszy 
się poparciem Francuskiej 
Partii Komunistycznej.

„Combat” wyraża przeko­
nanie, że wspólne wystąpienie 
lewicy posiada wielką donio­
słość polityczną zwłaszcza w

Satysfakcja w USA
Rzecznik Departamentu Sta 

nu USA, podobnie jak i inni 
przedstawiciele administracji, 
odmówili wszelkich publicz­
nych komentarzy w związku 
z wynikami wyborów we 
Francji, prywatnie jednak nie 
ukrywali głębokiej satysfak­
cji.

Jak donosi waszyngtoński ko­
respondent PAP red. H. Zwiren, 
opinia kół waszyngtońskich, je­
żeli chodzi o wpływ wyników 
pierwszej tury wyborów na pozy­
cję i przyszłą politykę de Gaul- 
le’a, jest podzielona. Niektórzy 
przypuszczają, że de Gaulle zmu­
szony będzie zmodyfikować swą
politykę takich dziedzinach

Te inwestycje zabezpieczają 
przed powodzią

Obliczono, że w latach 1958—1965 straty, wynikłe z po­
wodzi, wyniosły ok. 7,5 mld. zł. Dlatego też w realizacji pla­
nów gospodarki wodnej kładzie się duży nacisk na ochronę 
przeciwpowodziową, czyli budowę wałów’ ochronnych i sta­
cji pomp, niezależnie oczywiście od ochrony czynnej, tj. 
budowy zbiorników retencyjnych, których mamy już w Pol­
sce 90, o łącznej pojemności 1.400 min. m3, a dalsze — o po­
jemności ponad 600 min. m’ —znajdują się w stadium reali­
zacji.

jak Wspólny Rynek czy reorga­
nizacja NATO. Inni zajmują 
wręcz odmienne stanowisko, 
utrzymując, że nie należy się spo­
dziewać, by de Gaulle w sposób 
istotny zrewidował swą opozycję 
przeciwko militarnej integracji 
Europy zachodniej, przyznaniu 
NRF poważniejszej roli w polity­
ce nuklearnej NATO, czy super- 
narodowej strukturze Wspólnego 
Rynku. Przeciwnie, nie wyklu­
czają oni, że de Gaulle może jesz­
cze bardziej aktywnie forsować 
swoje koncepcje.

&
Większość prasy amerykań­

skiej nie ukrywa zadowolenia 
z faktu, że prezydent de Gaul­
le nie został wybrany w pier-
wszej turze 
York Herald 
wa się do 
faktu jako

wyborów. „New 
Tribune” posu- 
określenia tego 
„budzącego na-

A oto przegląd najważniej­
szych inwestycji z tego zakre-
su, realizowanych 
latach, zwłaszcza 
nizinnych.

Na terenie woj.
go podwyższono i

w ostatnich 
na rzekach

rzeszowskie 
umocniono

•już wały na odcinku Wisły w 
rejonie Tarnobrzega oraz nad 
groźną rzeczką Pokrzywianką, 
zabezpieczając tym samym ko-

palnię siarki w Piasecznie. U- 
macnia się również wały zpra 
wej strony Wisły 1 nad .rzecz­
ką Babulówką, które ochronią 
również odkrywkę kopalni 
siarki w Machowie.

W woj. lubelskim zrekon­
struowano wały chroniące 
miejscowości: Borowa pod 
Dęblinem i Górę Puławską — 
stale dotychczas zalewane 
przez wezbrane wody Wisły, 
oraz rozpoczęto budowę wa-

dzieje dla Francji, Europy i 
świata”.

Również inne dzienniki wy­
korzystują okazję do kryty­
kowania polityki de Gaulle’a 
i zachęcają do większej aktyw­
ności zwolenników proamery- 
kańskiej polityki we Francji.
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łów, które ostatecznie 
pieczą przed powodzią 
mierz Dolny.

Szczególnie ważną,

zabez-
Kazi-

będącą

Nadzieje Bonn
Prasa zachodnioniemiecka 

szeroko omawia wyniki wy­
borów prezydenckich we Frań 
cji. W ocenie sytuacji wszy-
scy są zgodni: pozycja gen.

Gość z Kambodży
Przebywający w Polsce z wizy­

tą wicepremier Królestwa Kam­
bodży — Son Sann, złożył 7 bm. 
w godzinach przedpołudniowych 
wizytę wiceprezesowi Rady Mini­
strów — Eugeniuszowi Szyrowi.

Plenum ZG ZMW
W Warszawie obradowało wczo­

raj Plenum ZG ZMW, poświęcone 
przygotowaniom do III Krajowe­
go Zjazdu Związku Młodzieży 
Wiejskiej. W obradach uczestni­
czyli: członek Biura Politycznego 
sekretarz KC PZPR — Ryszard 
Strzelecki i sekretarz NK ZSL — 
Ludomir Stasiak.

Pomnik powrotu 
do Macierzy

W porozumieniu z Minister­
stwem Kultury i Sztuki, we Wro­
cławiu podjęto inicjatywę ufun­
dowania i zbudowania pomnika 
dla upamiętnienia powrotu ziem 
zachodnich i północnych do Ma­
cierzy. Decyzja w tej sprawie już 
zapadła.

300 
tys. podań o przepustki
Po ośmiu dniach wznowienia 

działalności 16 biur przepustek w 
Berlinie zachodnim, do poniedział 
ku wieczorem, zachodnioberlińczy 
cy złożyli w nich 294.8’6 wniosków 
c udzielenie przepustek w celu
odwied7°”D swych 
stolicy NRD.

Ze strefy
India i Pakistan

krewnych w

o"r>ia
ponownie po-

dałv do wiadomości, że na linii 
rozeimewej miedzy obu krajami 
doszło do strzelaniny, w wyniku 
czego poniosło śmierć kilku żoł­
nierzy obu stron. Komunikaty o- 
oublikowane w Rawalpindi i Del­
hi. przytaczają Szereg miejscowo­
ści, w których doszło do incyden­
tów.

już na ukończeniu inwestycją 
jest cały system wałów wzdłuż 
Doliny Maciejowickiej — naj­
bardziej newralgicznego rejo­
nu na środkowym odcinku Wi 
sły. To tu właśnie rok rocznie 
w okresie wiosennych i let­
nich wylewów, trzeba było e- 
wakuować ludność z licznych

de Gaulle’a uległa wyraźne­
mu osłabieniu, jego autorytet 
zmalał. Z tym wiążą zachod- 
nioniemieccy komentatorzy 
nieukrywane nadzieje, iż te­
raz, właśnie na tle niepowo­
dzenia wyborczego, de Gaul­
le (to, że ostatecznie wygra 
on wybory jest traktowane 
jako pewnik) podda rewizji 
swoją politykę zagraniczną,

wsi, co pochłaniało 
środków i energii.

wiele zwłaszcza 
problemu 
EWG) oraz

odnoszącą się do 
Europy (głównie 
NATO.

Rejonem, o równie ważnym 
znaczeniu, gdzie prace zabez­
pieczające już zakończono lub
są na ukończeniu, 
Białobrzeska pod 
Nizina Rakowska 
grodem.

W leżącym nad

jest Nizina 
Płockiem i 
pod Wyszo-

Narwią Puł
tusku, przekazano niedawno 
do użytku stacje pomp, co w 
połączeniu z lokalnymi obwa­
łowaniami, uchroni to miasto 
przed powodzią. W ten sam 
sposób — po uruchomieniu bę 
dącej jeszcze w budowie sta­
cji pomp — zabezpieczone bę­
dzie definitywnie miasteczko 
Nowy Dwór Mazowiecki i 
miejscowość Dobrzykowo pod 
Płockiem.

Z innych inwestycji prze­
ciwpowodziowych, skoncentro 
wanych w najbardziej newral 
gicznych okręgach, warto 
jeszcze wymienić roboty przy 
obwałowywaniu końcowego 
odcinka Pilicy i Bzury.

PAP

Komentując rezultaty pier­
wszej tury wyborów prezy­
denckich we Francji Luigi 
Dongo stwierdził m.in.: my 
komuniści włoscy wyciągamy 
z wyborów francuskich wnio­
sek o konieczności działania 
w ramach Europy zachodniej 
na rzecz porozumienia i współ 
pracy wszystkich sił demo­
kratycznych i lewicowych.

PAP
(Oświadczenie Biura Poli­

tycznego FPK i kierowni.ctioa 
SFIO zamieszczamy na str. 2).

Znowu awaria
W poniedziałek 34 tys. Amery­

kanów, mieszkających w kilku 
miejscowościach w Teksasie, po­
zbawionych było energii elektrycz 
rfej. Powodem awarii była prze­
rwa na liniach wysokiego napię­
cia. Jest to już trzecia wielka a- 
waria w systemie energetycznym 
USA w ostatnim miesiącu-.

Nie utracisz „Grosu“
jeśli odnowisz PRENUMERATĘ na 1966 rok.

Wpłaty na I kwartał (37,50 zł), na półrocze (75 zł), i na 
cały rok (150 zł) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze 

i delegatury „Ruchu” do 15 grudnia br.
PAP



Konstruktorzy musza się spieszyć

Kolej woła o nowy tabor
W poznańskim Domu Technika, rozpoczną się jutro 9 

hm. dwudniowe obrady ogólnokrajowej konferencji nau­
kowo-technicznej na temat aktualnego stanu i perspektyw 
rozwojowych spalinowej trakcji kolejowej w Polsce.
W kolejnictwie całego świa­

ta kończy się era pary. W na­
szym kraju także. Ostatni pa 
rowóz wyprodukowaliśmy w 
roku 1957. Dzisiaj wiemy już, 
iż stało się to nieco za wcze­
śnie. Nasz przemysł nie był 
bowiem przygotowany do pod 
jęcia dużej produkcji taboru 
elektrycznego i motorowego. 
Kolej boryka się więc z wiel­
kimi kłopotami. Doszło do te­
go, iż Polska, znany produ­
cent i eksporter taboru kole­
jowego, musi importować no­
woczesny sprzęt spalinowy z 
takich krajów, jak np. Węgry 
i Rumunia.

W modernizacji kolei głos 
mają nie tylko technicy, lecz 
także ekonomiści. Wyliczyli 
oni, iż opłaca się elektryfiko- 
wać tylko najbardziej ruchli­
we linie kolejowe: w Polsce

Ambasador Seydoux:

Udział sąsiadów 
warunkiem rozwiązania 
problemu niemieckiego

„Jest nie do pomyślenia, aby 
problem niemiecki rozwiązany 
został bez zgody wschodnich 
sąsiadów Niemiec” — oświad­
czył w poniedziałek w czasie 
prelekcji na uniwersytecie Ber 
lina zachodniego, ambasador 
Francji w NRF, Franęois Sey- 
doux. Zwracając się pod adre­
sem rządu bońskiego dodał on: 
„nie można udawać, jakoby 
nic się nie stało. Była prze­
cież ostatecznie straszliwa woj 
na”.

Seydoux podkreślił, że 
NATO nie może pozostać w 
postaci z roku 1949, kiedy 
to utworzono ten pakt. 
Mówiąc o stosunkach mię­
dzy NRF i Francją, Sey- 
doux oświadczył, że traktat 
zawarty w roku 1963 nie speł­
nił wszystkich oczekiwań Frań 
cuzów. W szczególności na 
szczeblu rządowym stosunki 
nie są takie, jakich należało­
by sobie życzyć. (PAP)

Podwyżka can w ZRA
W poniedziałek wieczorem 

premier Zjednoczonej Repub­
liki Arabskiej Zakarija Mo- 
hieddin wygłosił przez radio 
przemówienie, w którym wy­
jaśnił społeczeństwu przyczy­
ny ogłoszonej ostatnio pod­
wyżki cen niektórych podsta­
wowych konsumpcyjnych ar­
tykułów.

Premier ZRA’ powiedział, 
że w wyniku wzrostu liczby 
ludności oraz zwiększenia się 
zarobków, zdolność nabywcza 
społeczeństwa wzrasta szyb­
ciej niż produkcja. Spowodo­
wało to zachwianie równo­
wagi budżetu, który wykazu­
je obecnie deficyt płatniczy w 
wysokości 60 milionów fun­
tów egipskich. Aby zlikwido­
wać ten deficyt rząd powziął 
decyzje podniesienia cen nie­
których artykułów konsump­
cyjnych.

Premier ZRA wyjaśnił na­
stępnie, że udział ludności w 
niezbędnej do wygospodaro­
wania sumie wyniesie 30 
proc., natomiast pozostałe 70 
proc, obciąży rząd, który po­
stanowił zmniejszyć wydatki 
publiczne oraz podnieść po­
datki od najwyższych docho­
dów. (PAP)

Milicjant uratował 
tonącego ch'opca
W Bolesławcu na Dolnym Ślą­

sku na stawie znajdującym się w 
centrum miasta, młodzież szkol­
na urządziła sobie ślizgawkę. W 
pewnym momencie kruchy lód 
załamał się i jeden ze ślizgają­
cych się chłopców wpadł do wo­
dy, której głębokość w tym miej­
scu dochodziła do dwóch metrów. 
W ostatniej chwili tonący zdołał 
chwycić się za krawędź pokrywy 
lodowej. Rozpaczliwe krzyki 
chłopca dosłyszał przechodzący 
w pobliżu funkcjonariusz Komen­
dy Powiatowej MO w Bolesławcu 
sierż. Antoni Krasilew:cz. Bez 
wahania rzucił się on na ratunek 
tonącemu i wydobył go z lodowa­
tej wody.

Śwadkami wypadku było kil- 
kunaftu przechodniów, z których 
jednak żaden nie pospieszył z po­
mocą tonącemu chłopcu. (PAP)

tylko 25 proc, całej sieci 
kolejowej. Trudno bowiem e- 
lektryfikować i utrzymywać 
pod stałym napięciem sieć 
dla 3—4 pociągów dziennie. 
Pozostałe 75 proc, linii kole­
jowych w kraju winno być 
więc obsługiwane taborem 
spalinowym.

Ile tego taboru będzie potrze­
ba? Jakich typów i mocy? Gdzie 
i jak go konstruować i produko­
wać? — oto pytania podstawowe 
dla jutrzejszej konferencji. Nie 
przypadkiem konferencja odbywa 
się właśnie w Poznaniu. — Tu 
mieszczą się bowiem Zakłady „Ce 
Sielskiego”, które już przed woj­
ną wytwarzały tzw. „Luxtorpe- 
dy” — szybkie wagony motorowe; 
tu ma swą siedzibę Zjednoczenie 
Przemysłu Taboru Kolejowego; 
tu mieszczą się: Centralne Biuro 
Konstrukcyjne tego taboru i Biu­
ro Konstrukcyjne Silników Spali- 
norvych; tu wreszcie jest naj­
większy ośrodek produkcji silni­
ków dużej mocy z liczną i do­
świadczoną kadrą inżynierską.

Według założeń planistów — 
ostatni parowóz zostanie u 
nas wycofany z ruchu w roku 
1980. Kolejarze twierdzą jed­
nak, iż przy dzisiejszym tem­
pie i warunkach eksploatacyj 
nych — nastąpi to dużo wcze­
śniej. Bowiem w roku 1980 
najmłodszy z parowozów bę­
dzie miał 23 lata. Będzie więc 
już wrakiem.

Konstruktorzy i producenci 
nowego, spalinowego taboru 
muszą się więc bardzo spie­
szyć! (pch)

Samoloty NUF 
z bombami atomowymi 

gotowe do startu
Jak potwierdza zachodnio- 

niemiecki tygodnik „Der Spie- 
gel” zachodnioniemieckie lot­
nictwo wojskowe wyposażone 
jest w bomby atomowe. Sa­
moloty typu „Starfighter” z 
podwieszonymi bombami są 
— zgodnie z tą informacją — 
stale gotowe dó startu. Już fe- 
raz pilotom wyznaczono cele, 
jakie mają zaatakować.

Jak podkreśla „Der Spiegel” 
samoloty te nie mogą wystar­
tować bez zgody Amerykanów. 
„Dla składowania i zabezpie­
czenia broni atomowych USA 
stworzyły system dwóch klu­
czy, z których oba pozostają 
w ręku Amerykanów”. (PAP)

Decyduje autorytet
III konferencja społecznych inspektorów 

ruchu drogowego

W sali poznańskiego Domu Kultury MO odbyła się wczo­
raj III Konferencja Społecznych Inspektorów Ruchu Dro­
gowego z Poznania i Wielkopolski. Przybyło na nią około 
200 społecznych inspektorów oraz przedstawicieli KG i KW 
MO, KW PZPR i organizacji, zajmujących się problematyką 
bezpieczeństwa na drogach.
Zebranych powitał zastępca 

Komendanta Wojewódzkiego 
MO, płk. J. Konieczny, który 
omówił genezę powstania or­
ganizacji, skupiającej ludzi in 
teresujących się zagadnienia­
mi ruchu drogowego. Stan bez 
pieczeństwa na ulicach i dro­
gach naszego województwa o- 
mówił w swoim wystąpieniu 
szef inspektoratu służby ru­
chu drogowego KW MO w Po­
znaniu, mjr J. Lisiak. Wska­
zał on na wiele nieprawidło­
wości, jakie w dalszym ciągu 
dają się zauważyć w postępo­
waniu użytkowników dróg. 
Zwiększająca się z każdym do 
słownie dniem, liczba samo­
chodów powoduje, że zagroże­
nie życia ludzkiego na szosach 
i ulicach będzie coraz więk­
sze. Dlatego też społeczni in­
spektorzy ruchu drogowego 
powinni jeszcze bardziej 
wzmóc swoje wysiłki, zmierza 
jace do zmniejszenia zagroże­
nia.

Jak wynika ze sprawozdania — 
społeczni inspektorzy wyrobili so 
bie już autorytet, pozwalający im 
interweniować w każdym przy­
padku. W wielu sytuacjach ich 
kontrola pozwoliła ujawnić kie­
rowców, którzy prowadzili swoje 
pojazdy po Spożyciu alkoholu. In­
spektorzy udzielają się także w 
akcji profilaktycznej. Szczególnie 
odnosi się to do pracy z dzie­
ćmi. Wiele drużyn MSR-u w na­
szym województwie znajduje się 
pod opieką tej grupy ludzi.

Narada uczonych 
krajów 

socjalistycznych
W dniach od 1 do 6 grudnia 

obradowała w Moskwie czwar 
ta konferencja przedstawi­
cieli akademii nauk krajów 
socjalistycznych. W jej pra­
cach uczestniczyły delegacje 
Bułgarii, Czechosłowacji, Ju­
gosławii, Kuby, Mongolii, 
NRD, Polski, Rumunii, Wę­
gier i Związku Radzieckiego.

PAP

Delegat Malajzji wezwał do 
wprowadzenia embargo na to­
wary naftowe wysyłane do 
Republiki Afryki Południowej 
i oświadczył, że jeśli Narody 
Zjednoczone nie podejmą obec 
nie kroków przeciwko reżimo­
wi apartheidu, to zostaną po­
tępione przez historię.

Agencje zachodnie podają, 
że Szwecja oświadczyła w po­
niedziałek wieczorem, iż nie 
udzieli poparcia rezolucji afro- 
azjatyckiej w Zgromadzeniu 
Ogólnym wzywającej do pod­
jęcia przymusowych sankcji 
wobec RPA za prowadzenie 
przez ten kraj polityki apar­
theidu. Natomiast rząd duński 
podał do wiadomości, iż zaj- 
mie stanowisko przychylne dla 
tego projektu.

V
W Komitecie Politycznym 

ONZ toczy się nadal dyskusja 
nad'sprawą zakazu ingerencji 
w wewnętrzne sprawy innych 
państw. W toku dyskusji wy­
stąpili przedstawiciele W. Bry 
tanii, Czechosłowacji, Syjamu, 
Argentyny oraz czangkaisze- 
kowiec.

Reprezentant W. Brytanii 
wyraził niezadowolenie z po­
wodu krytyki Stanów Zjedno­
czonych oraz jego kraju w

Biuro Polityczne FPK pod­
kreśla, że głosowaniem swym 
wyborcy potępili „reakcyjną i 
antyspołeczną politykę, polity­
kę niesprawiedliwego opodat­
kowania wskutek której pono­
szą cierpienia masy robotnicze,

W Komisjach NZ

Dyskusja nad sprawą apartheidu 
i nieingerencji w sprawy innych państw

W specjalnym Komitecie Politycznym NZ toczy się dys­
kusja nad sprawą polityki apartheidu. W poniedziałek de­
legat Tunezji wystąpił z propozycją, by Zgromadzenie 
Ogólne potępiło Republikę Afryki Południowej za jej od­
mowę współpracowania z ONZ dla znalezienia pokojowego 
rozwiązania problemu apartheidu. Projekt ten postuluje 
również, by Zgromadzenie Ogólne wyraziło ubolewanie z 
powodu odmowy RPA wzięcia udziału w dyskusji nad tą 
kwestią.

Miłym akcentem wczoraj­
szej konferencji było wręcze­
nie kilkunastu społecznym in- 
spektorom ruchu drogowego 
upominków i dyplomów. O- 
trzymali je inspektorzy, szcze­
gólnie wyróżniający się w ak­
cjach o poprawę bezpieczeń­
stwa na naszych szosach, (st)

Chemia podstawą nowoczesności
Polsko-radziecka konferencja w Warszawie

We wtorek rozpoczęła się w Pałacu Kultury 1 Nauki w 
Warszawie 2-dniowa polsko-radziecka konferencja technicz­
na, poświęcona dorobkowi i kierunkom rozwoju przemysłu 
chemicznego obu krajów.
Wiceminister przemysłu che 

micznego Edward Zawada o- 
mówił długoletnią współpracę 
polskiej i radzieckiej chemii. 
Polski przemysł chemiczny, 
którego zapoczątkowany przed 
15 laty rozwój oparty był w 
dużym stopniu na pomocy ra­
dzieckiej, stał się obecnie po­
ważnym partnerem handlo­
wym dla ZSRR, dostarczając 
szereg ważnych produktów o- 
raz kompletne obiekty chemicz 
ne.

Obecna i przyszła współpra­
ca obu przemysłów — to w 
dużej. mierze sprawy surow­
cowe.

Polska jest żywotnie zainte­
resowana radzieckimi dosta­
wami ropy naftowej, surow­

De Gaulle zmuszony do balotażu
Oświadczenie Biura Politycznego FPK 

i Komitetu Zarządzającego SFJO

Wyniki wyborów prezydenckich z 5 grudnia oznaczają 
poważną porażkę de Gaulle’a i monopoli kapitalistycznych, 
których politykę on realizuje — stwierdza w opublikowa­
nym w poniedziałek oświadczeniu Biuro Polityczne Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej.

związku z ingerencją w we­
wnętrzne sprawy innych 
państw. Usiłował on uspra­
wiedliwić politykę amerykań­
ską w Wietnamie oraz brytyj­
ską w posiadłościach kolonial­
nych.

Delegat Czechosłowacji o- 
skarżył mocarstwa imperiali­
styczne o prowadzenie polity­
ki ingerencji, o dokonywanie 
bezustannych aktów agresji i 
usiłowanie przeszkodzenia wal 
ce narodów o niepodległość. 
Podkreślił on, że polityka inge­
rencji powoduje wzrost napię­
cia międzynarodowego, zagra­
żając pokojowi i bezpieczeń­
stwu.

W poniedziałek przedstawi­
ciele 21 krajów Afryki i Azji 
wnieśli w czwartym Komite­
cie, tj. Powierniczym, projekt 
rezolucji w sprawie brytyj­
skiej Gujany. Projekt ten po­
stuluje, by Zgromadzenie O- 
gólne NZ potwierdziło nieza­
przeczalne prawo narodu Gu­
jany do niepodległości oraz 
zwraca się do W. Brytanii, by 
nie podejmowała żadnych kro 
ków, które mogą zahamować 
proces uzyskiwania przez to 
terytorium niepodległości wy­
znaczonej na 26 maja przy­
szłego roku.

6 bm. Komitet Ekonomiczny 
XX sesji przyjął bez głosowa­
nia rezolucję przewidującą po 
wołanie nowego ciała ONZ zaj 
mującego się problematyką 
rozwoju przemysłowego w kra 
jach słabiej rozwiniętych. Or­
ganizacja ta nosi oficjalną na­
zwę „Organizacja Narodów 
Zjednoczonych dla spraw Roz­
woju Przemysłowego” (United 
Nations Organization for In- 
dustrial Development —UNO- 
ID) i zostanie powołana w 
przyszłym roku po zakończe­
niu prac specjalnej grupy przy 
gotowawczej składającej się z 
32 krajów. Personel UNOID 
będzie opłacany z regularnego 
budżetu ONZ , natomiast jej 
zasadniczy fundusz będzie po­
wstawał z dobrowolnych skła­
dek poszczególnych państw.

ców fosforowych i potasowych. 
Wielki rozwój polskiej che­
mii w latach 1966—70 będzie 
także oparty na różnorodnych 
formach współpracy z chemią 
radziecką. Otrzymaliśmy już z 
ZSRR wstępne materiały do­
tyczące technologii produkcji 
szeregu cennych , wyrobów. 
Wielkie znaczenie ma również 
współpraca w rabach RWPG.

Pierwszy zastępca ministra 
przemysłu chemicznego ZSRR 
— Sergiej M. Tichomirow o- 
mówił następnie w obszernym 
wystąp'eniu rozwój produkcji 
chemicznej w Związku Ra­
dzieckim, podkreślając znacze­
nie i korzyści współpracy pol­
sko-radzieckiej w tej dziedzi­
nie. (PAP)

ich rodziny i wszyscy ludzie 
pracy miast i wsi”.

Wyborcy wypowiedzieli się 
przeciwko degaullistowskiej, 
antydemokratycznej polityce, 
przeciwko skoncentrowaniu 
władzy w rękach jednego czlo 
wieka, przeciwko rujnującej 
dla narodu i niebezpiecznej dla 
pokoju „sile uderzeniowej”, 
przeciwko wyścigowi zbrojeń, 
w który de Gaulle wciąga nasz 
kraj, pozostawiając jednocześ­
nie puste miejsce Francji wszę 
dzie tam, gdzie omawia się 
kwestię rozbrojenia.

Biuro Polityczne stwierdza, 
że kandydat sił lewicowych 
Francois Mitterand odniósł w 
wyborach duży sukces, który 
trzeba koniecznie uzupełnić no 
wym sukcesem podczas balo­
tażu w dniu 19 grudnia. „Od­
dane na Mitteranda głosy ro­
botników i demokratów prze­
wyższają ogólną liczbę głosów 
zebranych w 1962 r. przez par­
tie popierające jego kandyda­
turę. Wszędzie, wyborcy oka­
zujący zaufanie partii komu­
nistycznej,'głosowali na kan­
dydata sojuszu demokratycz­
nego”.

„Opowiedzenie się blisko. 8 
milionów Francuzów i Fran­
cuzek po stronie Mitteranda 
było wyrazem pragnienia 
zmian u ludzi, którzy mają już 
dość obecnego reżimu, którzy 
nie chcą reakcyjnej odnowy 
tego reżimu i dążą do nowej 
demokracji, jakiej możliwość 
pojawiła się w rezultacie suk­
cesu kandydatury sil lewico­
wych”...

Głosując 19 grudnia na Mit­
teranda miliony Francuzek i 
Francuzów wypowiedzą się za 
polityką postępu społecznego, 
demokracji, rozbrojenia i po­
koju, odpowiadającą interesom 
mas ludowych i narodu.

Komitet zarządzający SFIO 
(Francuska Partia Socjalistycz 
na) opublikował oświadcze­
nie, w którym stwierdza: de

Z spsii Rady Najwyższej

Budżet państwowy ZSRR
W wygłoszonym na sesji Rady Najwyższej ZSRR referacie 

minister finansów W. Garbuzow omówił główne założenia 
budżetu ZSRR na rok 1966.

Budżet ten wyniesie po stro­
nie wpływów 105,4 mld. rubli, 
a po stronie wydatków — 
105,3 mld.

Mówca stwierdził, że podob­
nie, jak w latach poprzednich, 
największą część wydatków w 
r. 1966 będą stanowiły wydatki 
na finansowanie gospodarki 
narodowej i na zaspokojenie 
społeczno-kulturalnych po­
trzeb ludności. Na rozwój go­
spodarki wyasygnowana bę­
dzie z budżetu suma 43,8 mld. 
rubli, a oprócz tego przedsię­
biorstwa wydadzą na ten cel 
z własnych funduszów — 35,5 
mld.

W nowych warunkach pla­
nowania zysk stanie się jed­
nym z ważniejszych czynni­
ków oceny działalności przed­
siębiorstw. Min. Garbuzow za­
komunikował, że przedsiębior 
stwa, które będą produkować 
wyroby wysokiej jakości, będą 
mogły wyznaczać wyższe ceny 
hurtowe i zwiększać w ten spo 
sób swe zyski.

Na rozwój gospodarki rolnej 
wyasygnuje się z budżetu 6,5 
mld. rubli, a ogółem wydatki 
na ten cel wyniosą 13,2 mld. 
rubli. KC KPZR i Rada Mini­
strów I ZSRR postanowiły ob­
niżyć /z dniem 1 stycznia 1966 
roku ceny hurtowe traktorów, 
maszyn rolniczych i samocho­
dów sprzedawanych kołcho­
zom i sowchozom.

Przewiduie s:ę wyasygno­
wanie większych kredytów 
fiiiimiimiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiOmimiiiiiiim
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Gaulle będzie musiał stanąć do 
balotażu. Większość Francu-- 
zów potępiło władzę jednostki 
i odrzuciło jego politykę. 7650 
tys. głosów oddanych na kan­
dydata sił lewicowych, Fran­
cois Mitteranda, stanowi pierw 
sze zwycięstwo, w wyniku któ­
rego znalazł się on na czele sił 
postępowych.

Francois Mitterand prowa­
dzi walkę o polityczną i eko­
nomiczną demokrację, o zjed­
noczoną Europę, o pokój. Obo­
wiązek wszystkich jest jasny: 
zdwoić wysiłki, aby 19 grudnia 
zapewnić sukces Mitterandowi.

ty
Wczoraj po południu de 

Gaulle powrócił do Paryża ze 
swej posiadłości w Colombey- 
les-Deux-Eglises. Koła poin­
formowane w Paryżu są prze­
konane, że 75-letni prezydent 
weźmie udział w balotażu. De 
Gaulle zachowuje na razie cał 
kowite milczenie co do swych 
zamiarów.

Wyraża się powszechne 
przekonanie, że w balotażu de 
Gaulle odniesie zwycięstwo. 
Koła polityczne we Francji o- 
czekują obecnie z zaintereso­
waniem, jakie stanowisko zaj- 
mie kandydat prawicowego cen 
trum Lecanuet, który uzyskał 
ponad 15% głosów. Intryguje 
wszystkich pytanie, czy Leca­
nuet wezwie swych wyborców, 
aby głosowali na de Gaulle’a 
czy też na Mitteranda. (PAP)

Francuski satelita 
na orbicie

W poniedziałek w godzinach 
wieczornych czasu warszaw­
skiego wystrzelony został z 
amerykańskiej bazy lotniczej 
Vandenberg w Kalifornii no­
wy francuski satelita ziemi 
Fr-la. Satelita ważący 60 kg 
został wyniesiony na orbitę 
przy pomocy 4-stopniowej ra­
kiety amerykańskiej typu 
„Scout”. Jego zadaniem jest 
m. in. dokonanie pomiaru fal 
radiowych o bardzo niskiej czę 
stotliwości. (PAP)

państwowych na bńdówę mie­
szkań i domów typu spółdziel­
czego.

Wydatki z budżetu na zaspo 
kojenie potrzeb społeczno-kul­
turalnych ludności wzrosną o 
7,7 proc, w porównaniu z ro­
kiem bieżącym. Na oświatę, 
naukę i kulturę państwo żarnie 
rza wydać 18,7 mld. rubli, na 
ochronę zdrowia i kultur^ fi­
zyczną — 7 mld., a na ubezpie­
czenia społeczne — 14,6 mld. 
rubli.

Wydatki na obronę wzrosną 
w roku 1966 o 5 proc, i wynio­
są 13,4 mld. rubli, co stanowi 
12,8 proc, całości wydatków 
budżetowych. Liczba pracow­
ników administracji publicznej 
i wydatki na jej utrzymanie 
zostają w porównaniu z ro­
kiem 1965 zmniejszone. (PAP)

2 tys. kilometrów 
z nieprzytomnym pilotem 
Samolot zachodnioniemiec- 

kiej Bundeswehry „Starfigh­
ter, F-104-G”, w którym znaj­
dował się nieprzytomny pilot 
rozbił się w poniedziałek w 
odległości 8 km na północ od 
Narwiku w północnej Norwe­
gii. Z samolotem utrzymywa­
no dłuższy czas łączność, póź­
niej jednak stwierdzono, że 
pilot nie reaguje na polece­
nia. Samolot przeleciał prze­
szło 2 tys. km, niekierowany 
przez nikogo.

Jest to już drugi tego ro­
dzaju wypadek w roku bieżą­
cym. Na początku roku pilot 
holenderski stracił przytom­
ność, lecąc na samolocie — 
, F-100” i runął na ziemię w 
zachodniej części Norwegii.

PAP



Kulisy minionej wojny

Ostatnia „ofensywa" hitlerowców
Tego 
nie-8 marca 1945 roku... 

dnia kapitulowała 
miecka załoga Grudzią-

dza, a wojska radzieckie i poi 
skie po przełamaniu Wału Po­
morskiego zbliżały się do 
Szczecina. Na froncie zachod­
nim przednie straże I armii 
amerykańskiej przekroczyły 
Ren pod Remagen i przygoto­
wywały się do forsowania tej 
ostatniej zapory rzecznej na 
całej długości.

Tego samego dnia dziewię­
ciu amerykańskich oficerów 
w piżamach i pantoflach do­
mowych dostało się do nie­
mieckiej niewoli w odległości 
600 kilometrów za linią frontu. 
Był to wynik ostatnich dzia­
łań zaczepnych, przeprowa­
dzonych przez hitlerowską ma 
rynarkę wojenną. Poławiacze 
min i jednostki dozoru por­
tów z okupowanej wyspy Jer­
sey w Kanale La Manche za­
atakowały wyzwolony osiem 
miesięcy wcześniej północno- 
francuski port Granville, wzię 
ły 30 jeńców i zdobyły brytyj­
ski transportowiec zaopatrze­
niowy.
Tak zwane Wyspy Normandz- 

kie — Guernsey, Jersey, Al-

stycznia 1945 do 1 125 kalorii, 
zaczęli grabić mieszkańców 
archipelagu.

Bains” gdzie mieściła się kwa­
tera amerykańskich oficerów 
sztabowych, poddali się wszy-

derney i Sark stanowiły
jedyne terytorium brytyjskie, 
które znalazło się pod niemiec 
ką okupacją po upadku Fran­
cji w 1940 roku. Niemcy za­
jęli je bez walki, ponieważ 
rząd brytyjski, dla uniknięcia 
strat wśród liczącej 60 000 
mieszkańców ludności cywil­
nej ogłosił ich demilitaryzację. 
Również w czasie inwazji 
Francji w 1944 rok?i wyspy 
te nie były bombardowane ani 
atakowane, tak że ich niemiec­
ka załoga, licząca ponad 
30 000 ludzi — 319 dywizja pie 
choty oraz flotylla małych jed 
nostek dozorujących — prze­
trwały bez żadnych strat do 
ostatnich dni wojny. Garnizon 
znajdował się jednak w opła­
kanym stanie wskutek całko­
witego odcięcia dowozu żyw­
ności i zaopatrzenia. W rezul­
tacie trzeba było nie tylko 
unieruchomić elektrownię, ale 
nawet pod kotłami okrętów 
wojennych palono tylko raz w 
miesiącu. Głód panował także 
— mimo paczek przekazywa­
nych za pośrednictwem Mię­
dzynarodowego Czerwonego 
Krzyża — wśród ludności cy­
wilnej. Niemieccy żołnierze, 
których przydział żywności 
zmniejszono na jesieni 1944 r. 
do 1650 kalorii dziennie, a od

Przefargi

W tej sytuacji głównodowo.
dzący Wysp 
wiceadmirał 
Hueffmeier,

Normandzkich,
Friedrich von

zdecydował się

scy i poszli do niewoli w 
żarnach.

Około godziny 3.30 nad 
nem, mniej więcej-półtorej

pi-

na awanturniczy napad na 
słabo tylko strzeżony port 'w 
Granville. 8 marca z Jersey 
wyruszyła niezwykła armada, 
złożona z trzech promów ma­
rynarki wojennej, uzbrojonych 
w działa kaliber 8,8 cm i 
dwóch przebudowanych na 
dozorowce kutrów rybackich, 
czterech poławiaczy min, 
trzech małych jednostek ochro 
ny portu, na które zaokręto­
wano doraźnie powołany do 
życia oddział niemieckich ko­
mandosów, oraz holownika. 
Pierwsze lądowanie komando­
sów na nabrzeżu Granville na­
stąpiło o godzinie 1.20 w no- 
cy; z wyjątkiem kilku słabo 
uzbrojonych żołnierzy amery­
kańskich, nikt Niemcom nie 
stawiał oporu.

Oddział desantowy, wspoma­
gany przez uwolnionych nie­
mieckich jeńców wojennych, 
którzy pracowali w porcie przy 
wyładunku transportowca, wy 
sadził w powietrze instalacje 
portowe, zatopił holownik i 
statek pilotujący, unieruchomił 
maszyny kilku innych parow­
ców a co najważniejsza — 
zdobył wyładowany węglem 
brytyjski transportowiec „Eks- 
wood”. Załoga tego parowca, 
łącznie z kapitanem, była tak 
zaskoczona napaścią, że nie 
próbowała się bronić.

Na opór nie napotkano także 
w mieście. W „Hotel des

ra- 
go-

dżiny po pierwszym lądowa­
niu, Niemcy opuścili Gran- 
ville, zabierając ze sobą zdo­
byty brytyjski transportowiec, 
30 amerykańskich i brytyjskich 
wojskowych, oraz 55 uwolnio­
nych niemieckich jeńców. 
Strat nie ponieśli żadnych, je­
dynie poławiacz min M-412 
trzeba było zatopić, gdyż na 
redzie portu wpadł na mieli­
znę. Dopiero pół godziny po 
ewakuacji „portu i miasta przy 
były do Granville zaalarmo­
wane posiłki amerykańskie.

Wszyscy niemieccy uczest­
nicy tej akcji otrzymali Żelaz­
ne Krzyże, dodatkowy przy­
dział papierosów i po szklan­
ce syropu... •

Wiceadmirał von Hueff­
meier planował jeszcze jeden 
rajd na Granville, ale już nie 
zdążył go przeprowadzić. Na­
paść bowiem wyznaczona zo­
stała na 7 maja 1945 r. ale w 
tym dniu w Reims pełnomoc­
nicy hitlerowskich śił zbroj­
nych podpisali akt bezwarun­
kowej kapitulacji. W dwa dni 
później brytyjski niszczyciel 
„Beagle” wpłynął do portu St. 
Helier na wyspie Jersey. Wy­
głodniałych żołnierzy niemiec 
kiego garnizonu przewieziono 
do alianckich obozów jeniec­
kich.

W ubiegłym roku w Wiel- 
kopolsce można było do 
strzec tendencje spad­

kowe niemal we wszystkich 
kategoriach przestępstw kry­
minalnych. Bieżący rok nie 
jest pod tym względem po­
myślny.

Od stycznia do 1 listopada 
br. zanotowano 105 napadów 
rabunkowych (w analogicz­
nym okresie ub. roku — 64 
tego rodzaju przestępstwa). W 
10 miesiącach 1965 roku na­
stąpiły 464 włamania do obiek 
tów gospodarki uspołecznio­
nej (w' tym samym okresie 
1964 r. — 419). Bójek było w 
omawianym okresie br. po­
nad 290 (1964 rok — 252). Licz 
by dotyczące: wystąpień chu­
ligańskich (3267) oraz kradzie­
ży (4180) i włamań na szkodę 
osób prywatnych (268) kształ­
tują się na poziomie ubiegło­
rocznym. Zabójstw zanoto­
wano w 10 miesiącach br. — 
11 (1964 r. — 17). Nieletni do­
konali natomiast w trzech 
kwartałach br. 2 102 przestęp­
stwa, podczas gdy w tym sa­
mym okresie ub. roku — 1385.
Tak więc można przyjąć, 
stan bezpieczeństwa nieco 
pogorszył. Składa się na

że 
się 
to

JERZY ORLICZ

wiele przyczyn, dlatego też 
nawet nie próbujemy ich wy­
liczać; spośród nich za jedną 
z najważniejszych należy uz­
nać alkoholizm.

Starą prawdę o ścisłym 
związku-przyczynowym, istnie 
jącym między przestępczością 
a pijaństwem, w pełni po­
twierdzają również tegorocz­
ne statystyki MO. Mówią 
one, że około 80 procent na­
padów rabunkowych i wystą­
pień chuligańskich, dokony­
wanych jest pod wpływem 
alkoholu. Stanowi' to chyba 
dostateczny powód do tego, 
by przyjrzeć się jak przebiega, 
realizacja ustawy antyalko­
holowej, zgodnie uznawanej 
za'niemal idealny akt praw­
ny.

Jak najbardziej słusznie 
ustawa głosi, że „rady naro­
dowe obowiązane są prowa­
dzić na swym obszarze walkę 
z alkoholizmem” — bo prze-

niedostrzegalny związek 
alkohol - przestępczość

cięż terenowe ogniwa władzy 
mają w tym zakresie duże 
możliwości. Chociażby z racji 
dysponowania antyalkoholo­
wymi funduszami (rady, któ­
re wprowadziły dopłaty do 
cen wódek, zobowiązane są 
przeznaczać środki budżetowe 
w wysokości co najmniej 10 
procent kwot uzyskanych z 
tych dopłat na walkę z alko­
holizmem). W praktyce wy­
gląda to jednak różnie. Na 10 
prezydiów rad powiatowych, 
objętych badaniami w ra­
mach prokuratorskiego nad­
zoru ogólnego, 6 ustaliło an­
tyalkoholowe fundusze poni­
żej ustawowego minimum. Na 
domiar złego kwoty te nie za­
wsze i nie wszędzie przezna­
czone były na walkę z pijań­
stwem.

Pretensje można mieć tak­
że do niektórych wydziałów 
handlu. Bardzo skwapliwie 
skorzystały one z zarządzenia 
MHW1) dopuszczającego znie­
sienie pewnych ograniczeń. 
(Tym chyba należy tłumaczyć, 
że w kraju wydatki ludności 
na alkohol w I półroczu br. 
były o 1 miliard zł większe 
niż w analogicznym okresie 
1964 r.). Jednocześnie organa 
handlu, a przynajmniej więk­
szość z nich, raczej obojętnie 
traktują zalecenia resortu na 
temat przestrzegania ustawy 
oraz wzmożenia nadzoru w 
tym właśnie zakresie.

Niewątpliwie poważnym o- 
siągnięciem jest organizacja 
sieci przychodni przeciwalko­
holowych. Jednakże szwan­
kuje obsada niektórych pla­
cówek: brak nie tylko lekarzy 
i psychologów, ale nawet pie­
lęgniarek. Znacznie gorzej 
wywiązują się wydziały zdro­
wia z obowiązku nadzorowa­
nia działalności komisji spo- 
łeczno-lekarskićh do spraw 
przymusowego leczenia alko­
holików. A tymczasem spora

część tych komisji pracuje 
wręcz źle. Najistotniejsze man 
kamenty to przewlekłość po­
stępowania (w toku prokura­
torskich badań ujawniono na­
wet sprawy nie załatwione 
od dwóch lat) oraz niepodej­
mowanie decyzji.

Tyle o radach. Niestety, 
również organa ścigania prze­
stępstw nie zawsze traktują 
pierwszoplanowe realizację 
ustawy antyalkoholowej.

Np. co roku do poznańskiej 
Izby Wytrzeźwień trafia kil­
kudziesięciu małoletnich. Ja­
sne, że wódkę otrzymują oni. 
lub kupują od dorosłych, co
jest sprzeczne z zasadami
ustawy. Mimo tego spraw z 
art. 24 (o rozpijanie nielet­
nich) w sądach nie było i nie 
ma. Powszechnie i na co dzień 
łamie się też w lokalach ga­
stronomicznych zakaz poda­
wania alkoholu osobom nie­
trzeźwym.

Źródeł opisanych manka­
mentów należy się dopatry­
wać głównie w niedowładzie 
organizacyjnym, w braku jed­
nolitej koncepcji zwalczania 
pijaństwa. Może przydałaby 
się placówka naukowa zaj­
mująca się wszechstronnym 
badaniem zjawiska alkoholiz­
mu. Uchwała w tej sprawie2) 
dawno już zapadła, lecz nikt 
nie podejmuje się jej wyko­
nania. Jest to dalszy przejaw 
lekceważenia groźby alkoho­
lizmu. Pijaństwo bowiem nie 
tylko przyczynia się do wzro­
stu przestępczości, ale rów­
nież oddziaływuje negatywnie 
na zdrowie, pracę, życie ro­
dzinne i dobrobyt społeczeń­
stwa.

MICHAŁ ŁUCZAK
^Rozporządzenie MHW z 10 lip- 

ca 1964 r.
*) Uchwała Rady Ministrów z 8 

listopada 1959 r.

Jak załatać w domowym budżecie 
luki, powstałe na skutek nie­
przewidzianych wypadków, np. 

choroby,skąd pożyczyć brakującą su­
mę na wycieczkę zagraniczną, na ur­
lop, lub na zakupy artykułów, nie ob­
jętych kredytem ORS?

Przyzwyczailiśmy się że w takich 
okolicznościach, jak i w stu innych, 
służą nam pomocą pracownicze kasy 
zapomogowo-pożyczkowe. Co miesiąc 
wnosimy do nich pewien wkład, za 
to wtedy, gdy zajdzie potrzeba, mamy 
zapewniony kredyt.

O tym, że kasy te odpowiadają po­
trzebie społecznej, że zdają egzamin 
życiowy — świadczą najdobitniej da­
ne liczbowe. Na 100 zatrudnionych w 
gospodarce uspołecznionej, blisko 80 
należy do PKZP. Kasy dysponują fun 
duszem oszczędnościowo-pożyczko­
wym, przewyższającym 6 miliardów 
zł. Rocznie udzielają pożyczek na su­
mę ponad 10 mld. zł. Bilans ich 17- 
letniej działalności zasługuje więc na 
pewno na uznanie.

Nowe postanowienia w sprawie 
kas zapomogowo - pożyczkowych
Niemniej od pewnego czasu rozle­

gały się głosy, że właśnie w związku 
z rozwojem PKZP, ze wzrostem licz­
by członków i rozszerzeniem zasobów - 
finansowych, należy wprowadzić 
zmiany w regulaminach kas i jeszcze 
bardziej ułatwić oraz uprościć korzy­
stanie z ich pomocy.

Zorganizowana przez związki zawo­
dowa dyskusja, w której wzięło u- 
dział ponad 80.000 aktywistów, repre­
zentujących 8.200 PKŹP, uściśliła te 
wnioski. Znalazły one oddźwięk w u-

częściowo wycofywać wkłady. Nowe 
postanowienia określają również wa­
runki ponownego wstępowania do 
■PKZP, ustalają nowe zasady udziela­
nia pożyczek w powiązaniu z wyso­
kością wkładów, precyzują zasady
udzielania 
wych, jak i 

Ponieważ
kreślało, że

pożyczek krótkotermino- 
prolongaty spłat.
wielu dyskutantów pod- 
kasy mają ograniczoną

Praca

chwale 
cie w 
właśnie

Jakie

XV Plenum CRZZ, mianowi- 
postanowieniach, dotyczących 
nowego regulaminu kas. 
więc wprowadza się zmiany?

Przede wszystkim, zgodnie z wysu­
wanymi postulatami, wolno będzie

możliwość udzielania zapomóg loso­
wych, aczkolwiek i taką funkcję po­
winny spełniać, uchwała zobowiązuje 
instancje związkowe do przekazywa­
nia kasom odpowiednich dotacji z fun 
duszów związkowych.

W sumie uchwała stwarza bardziej 
dogodne warunki do korzystania z 
kredytu, podkreśla samopomocowy

charakt er kas i pogłębia ich samorząd­
ność. Chodzi obecnie o to, by te jej 
walory jak najlepiej zdyskontować. 
Niewątpliwie zależy to w ogromnej 
mierze od ludzi, którzy podejmą pra­
cę w zarządach kas i w ich komi­
sjach rewizyjnych.

Jednocześnie z wyborami do rad 
zakładowych rozpoczęły się i wybory 
do władz PKZP. Kadencja tych 
władz została przedłużona, do lat 
trzech, z tym, że co roku mają one 
składać sprawozdania. Wysuwając 
kandydatów do pracy w kasach, pa­
miętajmy wiec, że muszą być to lu­
dzie ze wszech miar odpowiedzialni, o 
właściwych fachowych kwalifika­
cjach. Ponieważ zaś nie przewiduje 
się odejścia od społecznego.charakte­
ru ich pracy, słuszne wydaje się, aby 
wyróżniający się aktywiści PKZP, ko 
rzystali z nagród rzeczowych i pie­
niężnych, oraz z takiego uznania, ja­
kie należy się tym, których działal­
ność społeczna wymaga wielkiego wy 
siłku, rzetelności i staranności, (f)

Nowe popielate futro — 
wielkość 50, sprzedam. 
Garbary 53 m. 14. 12730g

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
w Lubaszu, pow. Czarnków — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na sprzedaż:
- 1 CIĄGNIKA MARKI „ZETOR” K-25, rejestr. PA 

34-11 — cena wywoławcza 20 tys. zł, oraz
- 2 PRZYCZEP CIĄGNIKOWYCH 3,5-tonowe — 

cena wywoławcza 2 tys. zł każda.
Przetarg odbędzie się w dniu 22 grudnia 1965 r. 

o godz. 10 przy biurach Zarządu Spółdzielni w Lu­
baszu. W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa i instytucje uspołecznione oraz osoby prywatne 
posiadające zezwolenie z Wydziału Komunikacji 
Prez. Woj. Rady Narodowej. Przystępujący do prze­
targu winni wpłacić wadium w wysokości 10 proc, 
na konto Gminnej Spółdzielni w Lubaszu w Banku 
Spółdzielczym w Lubaszu, najpóźniej w przeddzień 
przetargu. W8553

Szewca dobrego (specjal­
ność damskie obuwie) — 
nrzyimę zaraz na stałe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 12655g
Przyjmę kwalifikowane 
maszyniarki na stała ora 
cę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
l"692g.___________________ 
Przyjmę murarza. Zgło­
szenia: godz. 14—18, Pe­
trus Poznań, Ogrodowa 4.

12743g

Sprzedaż
Zgrzewarkę 1000 wat — 
sprzedam. Winogrady 130, 
warsztat. 12723g

Sprzedam przyczepkę do 
DKW 350. Poznań - Ławi 
ca przy Świerczewskiego, 
Templińska 9. 12748g

Sprzedam gospodarstwo 8 
ha, ziemia pszenno-bura- 
czana z budynkami, sa- 
d«.m, blisko dworca. Buk, 
Rynek 18. 12356g

Działkę pod domek jed­
norodzinny, wolnostojący 
sprzedam. Nowakowski, 
Wiosenna 15 (Jeżyce).

12642g

Nieruchomości

Kupię wyłączony domek 
do 2 pokoi z kuchnią na 
neryferiach Poznania. O- 
fefty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 12360g

Różne

Dom jednorodzinny 3 po­
koje, kuchnia i łazienka 
z domem gospodarczym 
sprzedam lub zamienię na 
podobne. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12295g.
Sprzedam parcelę nadają­
cą się pod dom bliźnia­
czy, przy Dąbrowskiego. 
Zgłoszenia od godz. 12—16 
Szamarzewskiego 47, War 
szfat Mechaniczny.

12351g

Sprzedam działkę opłoto- 
waną z szopą w Mosinie. 
Tomczak Mosina, Słone­
czna 19.12418g
Sprzedam działkę budow­
lana ca 600 m2 Poznań — 
Jeżyce, blisko tramwaju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 12404g

Kurię działkę z zatwier­
dzonym planem zabudowy 
blisko tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 12471g.

Szyję suknie, szybko, mo­
dnie, elegancko. Telefon 
640-46. 12408g

Przystąpię do spółki, ja­
ko wspólniczka z gotów­
ką. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12449g.

Gotujemy na uroczystoś­
ciach rodzinnych. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12489g.

Dnia 4 grudnia 1965 roku zmarła nasza długo­
letnia współpracowniczka

Władysława Ganasińska
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 
o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
WSPÓŁPRACOWNICY 
WPHAPiS - POZNAŃ

13192gt
Dnia 6 grudnia 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., nasz drogi ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 87, śp.

Wacław Winiarski
Msza żałobna i pogrzeb odbędą się w Kłecku 

w dniu 9 bm. o godz. 11.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
Chorbowo, pow. Gniezno. 13202g

Dnia 6 grudnia 1965 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, mój pracowity, troskliwy mąż, nasz uko­
chany ojciec, drogi brat, wujek, dziadek i teść, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy' lat 
75, śp.

Seweryn Kukucki
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

o godz. 13.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Msza św. odprawiona zostanie w dniu 9 bm. 

o godz. 8.30 w kościele parafialnym na Jeżycach.
W smutku pogrążone

ZONA, DZIECI 1 RODZINA 
Poznań-Wola, ul. Tatrzańska 26/28. 13223g

Dnia 7 grudnia 1965 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 83, śp.

Jan Dzikowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 13.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE
I WNUKI

Poznań, ul. Mostowa 4. 13244g

Parcelę na Junikowie 900 
m^ oparkanioną pod bu­
dowę snrzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12492g.

Instalacje elektryczne (no 
we), rozdzielanie instala­
cji z wspólnego licznika 
na własny oraz drobne 
naprawy — wykonuje 
Grunwaldzka 334, naprze 
ciw cmentarza, tel. 640-73. 

12491g

Dnia 5 grudnia 1965 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach ukochany ojciec, teść, dzia­
dek, brat i wujek, śp.

Władysław Mikołajczak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

W głębokim żalu pogrążeni
13201g SYN, SYNOWA i RODZL.a

8. t p.

Otton Przysiecki
zmarł nagle 4. XII. 1965 r. Pogrzeb odbył się 
w dniu 7. XII. 1965 r. Msza żałobna za spokój 
duszy Zmarłego odprawiona zostanie w dniu 
9. XII. 1965 r. o godzinić 9 w kościele farnym,

o czym zawiadamiają 
ZONA, CÓRKA i SYN 

13213g

RADIO — PROGRAM I — fala 1322 m i UKF (do 
godz. 19.05) 69,74 MHz: — 8.05 Muz. i aktualności; 
8.30 Konc. solistów fińskich. Utwory J. Sibeliusa; 
9 Dla kl. I i II — pt. „Jak narysować melodię”; 
9.20 Polskie tańce ludowe; 9.30 „Rewia piosenek”; 
10 Fragm. autobiografii Sartre’a; 11 Mówi Techni­
ka; 11.10 „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.30 Mel. pa­
ryskie i wiedeńskie; 11.49 „Rodzice o dziecko”; 
12.25 Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl. I i II — „Ojciec 
Wergiliusz” — słuch.; 13.25 Zesp. „Tajfuny”; 13.40 
Pieśni o ptakach śpiewa K. Kolasińska; 14 Anty­
kwariat z kurantem; 14.15 Muzyka; 15.05 „Nasze 
spotkania”; 15.25 Gra zesp. Wł. Bieżana; 15.40 Utwo­
ry skrzypcowe; 16.10 Studio „Rytm”; 16.35 Progr. 
młodzieżowy; 17.05 Muz. franc.; 17.30 „Na wirażu”; 
18.05 Uniwersytet Radiowy; 18.20 Konc. dnia; 19.15 
„Ze wsi i o wsi”; 19.30 Konc. Centralnego Zesp. 
Artyst. Wojska Polskiego; 20.35 „Moje wspomnie­
nia z Teatru Narodowego”; 21.05 Konc. chopinow­
ski; 21.35 Transkrypcja arii operowych; 21.50 „Od­
powiedzi z różnych szuflad”; 22.05 „Studio Piosen­
ki”; 22.45 Kurs jęz. franc.; 23.11 Reportaż z VIII 
Międzyn. Fest. Muzyki Jazzowej.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 23.01.
PROGRAM II — fala 407 m i UKF 66,62 MHz: — 

8.15 Kurs jęz. ang.; 8.35 Aud. Red. Społ.; 9.05 Konc. 
dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10 „Od melodii do 
melodii”; 10.40 „Podpatrzone” — miniatury proza­
torskie B. Jampolskiego; 13.20 „Najtrudniejszy ję­
zyk świata” — fragm. książki; 13.50 Aud. oświato­
wa; 14 Grająca szafa; 14.35 „Świat w zwierciadle 
nauki”; 14.45 „Błękit-na sztafeta”; 15.30 Dla dzieci 
starszych — „Co i jak majstrujemv”; 17.12 Felie­
ton — „Tematy pozornie nieaktualne”; 17.25 Po­
znańska 15 Radiowa; 18.45 „Od A-3 do Z”; 19.05 
Muz. i aktualn.; 19.30 Słuch. „Cienie”; 20.10 Muz. 
rozrywk.; 20.30 Felieton J. Waldorffa; 21.40 Kom­
pozytor tygodnia — J. Sibelius: Konc. skt-zypcowy 
d-moll, opus 4«7; 22.30 Międzynarodowy Uniwersy­
tet Radiowy; 22.40 Muz. tan.; 23.10 Trybuna kom­
pozytorów polskich (B. Madey); 0.15 Audycja „Po­
lonia” — program IX.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 
19, 21, 23.50.

TELEWIZJA: 9.55 Fizyka (kl. VI) — „Odkrycie 
Pascala”; 10.25 Film fab. TV ang. pt. „Wysoki” 
(z serii „Święty”); 11.55 Chemia dla kl. VII; 16.05 
PKF; 16.20 „Ambasador Rewolucji” — program 
o Aleksandrze Kołłątaj (Moskwa); 17 Wiadomości; 
17.05 Film dla dzieci „Bolek i Lolek”; 17.15 „Azy­
mut” — młodz. magazyn wojskowy; 17.45 Tygod­
nik Wiejski; 18.20 Wszechnica TV — „Od mikro­
skopu do mikroskopu”; 18.50 „Światowid”; 19.15 
Dobranoc; 19.25 W 100 rocznicę urodzin Jana Sibe­
liusa (Helsinki); 20 Dziennik; 20.30 TV — Przegląd 
Kulturalny; 20.45 — 38 lekcja jęz. rosyjskiego; 21 
Fab. film TV ang. pt. „Wysoki” z serii „Święty” 
(1. 16); 21.50 Dziennik; 22.05 Trybuna TV.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



W powiecie Jurkowskim

Turek należy do miast, w których wzrost wydajności pra- 
cy w przemyśle, poziom kosztów produkcji i samopoczucia 

dużej mierze od... PKS. Dlaczego? Bo 
ponad 50 procent zatrudnionych w Kopalni i Elektrowni 
„Adamów oraz w Turkowskich Zakładach Przemysłu Jed- 
wabniczego codziennie dojeżdża do pracy z osad odległych 
często o 40 i więcej kilometrów.

Warunki podróży wpływają 
więc w dużej mierze na punk 
tualność rozpoczynania i koń­
czenia pracy, na fizyczną i 
umysłową sprawność dojeż­
dżających, na ich dobre lub 
złe samopoczucie, a więc na 
stosunki międzyludzkie w fa­
brykach itp.

A warunki podróży turkow 
skich robotników, aczkolwiek 
co roku ulegają poprawie, 
wciąż jeszcze nie są zadowa­
lające. Autobusy (szczególnie 
SAN-y) są niewygodne, trzę- 

Tokrótce z Pleszewa
DODATKOWE USŁUGI

Pleszewskie Przedsiębior­
stwo Przemysłu Terenowego, 
wykonało już roczny plan 
usług dla ludności. Do końca 
bieżącego roku wartość dodat­
kowych usług wyniesie 150 000 
zł. Przedsiębiorstwo to prowa­
dzące prace m. in. wikliniar- 
skie i tapicerskie większość 
zamówień wykonuje systemem 
chałupniczym. Jeszcze w bie­
żącym roku przystąpi się tu 
do przeszkolenia w zakresie 
produkcji mebli wikliniarskich 
30 mieszkańców wsi Białobło- 
ty. (Iki)

SPÓŁDZIELCZE MIESZKANIA
Działalność Spółdzielni Mie­

szkaniowej w Pleszewie pro­
wadzona jest m. in. wśród 
młodzieży. W celu zaintereso­
wania jej tą formą budownic­
twa oraz docelowym oszczę­
dzaniem w PKO, zorganizo­
wano 6 spotkań z uczniami 
ostatnich klas szkół zawodo­
wych i licealnych. Dotychczas 
Spółdzielnia wydała 142 ksią­
żeczki PKO docelowego oszczę 
dzania i ma aktualnie 152 kan 
dydatów na mieszkania, (hs)

sące i hałaśliwe, stale prze­
pełnione i często zawodne. 
Punktualność ich kursowania 
pozostawia wiele do życzenia. 
Stan dróg — także. Na'wielu 
przystankach brak daszków 
ochronnych itd.

Można więc sobie wyobra­
zić samopoczucie pracownika 
kopalni lub budującej się ele­
ktrowni, który wstaje o 4 ra­
no, bez względu na pogodę 
brnie do miejsca zbiórki i pod 
gołym niebem czeka na auto­
bus zakładowy lub PKS. W 
dni słotne, przyjeżdża do pra­
cy mokry, zziębnięty i już 
zmęczony. A przed nim 8 go­
dzin pracy i... w podobnych 
warunkach — powrót do do­
mu. I tak dzień po dniu... Tu 
więc leży — wydaje się — 
główna przyczyna dużej ab­
sencji dojeżdżających na róż­
nych zebraniach i imprezach 
zakładowych, ich niechęć dó 
szkolenia, a także pobudli­
wość nerwowa.

Zakłady pracy zatrudnia­
jące dojeżdżających powinny 
więc — w swoim własnym in­
teresie — ciągle polepszać wa 
runki dojazdów swoich pra­
cowników. Powinny wpływać 
na doskonalenie rozkładów 
jazdy, na kulturę wnętrz au­
tobusów, na stan dróg i błot­
nistych przystanków; powin­
ny nie dopuszczać do kawale­
ryjskich wyścigów autobu­
sów na oblodzonych szosach 
(jak to się zdarzało w ostatnie 
mrozy), a w większych osie­
dlach budować wiaty ochron­
ne. Wydatki to niewielkie, a 
dla ludzi — ogromna ulga.

(pch)

BUDŻET NA ROK PRZYSZŁY
Budżet powiatu pleszew- 

skiego na rok 1966 wynosi 
53 911 000 zł. Suma ta prze­
znaczona zostanie m. in. na 
budowę dróg, gospodarkę ko­
munalną oraz ochronę zdro­
wia. Prawie 156 000 zł wyno­
szą kredyty na prace meliora­
cyjne w powiecie. Poważne 
sumy przeznaczone zostaną 
również na inwestycje w dzie­
dzinie oświaty i kultury, (hs)

Ostrów

Społeczna inicjatywa 
czyli Komitety Blokowe

Dobre efekty przynosi dzia­
łalność ostrowskich komite­
tów blokowych. Jest ich 32; 
wykonują swe zadania w ści­
słej współpracy z organiza­
cjami polityczno-społecznymi, 
gospodarczymi oraz wydzia­
łami Prezydium MRN w 
Ostrowie. Na czym polega 
działalność poszczególnych ko 
mitetów?

Jest ona zróżnicowana. Dość 
powiedzieć, że w 26 blokach 
działają sekcje sanitarno-po- 
rządkowe, a w 15 społeczne 
komisje pojednawcze. Dzięki 
czynom społecznym, organizo­
wanym przez Komitety Blo­
kowe naprawiono wiele ulic, 
położono sieć wodociągową 
(m.in. na ul. Obrońców Po­
koju, Traugutta i Jasińskie­
go). Wyremontowano również 
wiele mieszkań i założono no­
we punkty świetlne na uli­
cach w czynie społecznym.

Dobre rezultaty osiągnięte

Spaejaliółifeznii, óklap uf Poznania

Krotoszyńskie TPD

Opieka nad dziećmi 
w ciągu całego roku

W Krotoszynie obradował 
Powiatowy Zjazd Towarzy­
stwa Przyjaciół Dzieci. Obec­
nie prowadzi tu działalność 14 
kół TPD, zrzeszających 525 
członków. Z inicjatywy TPD 
zorganizowano m. in. ogni­
ska przedszkolne w Gor- 
zupi, Zalesiu Małym ’ i 
Obrze Starej. W okresie nasi­
lonych prac potowych Towa­
rzystwo prowadzi również dzie 
cińce w Sulmierzycach, Perzy- 
cach, Świnkowie i Obrze Sta­
rej.

Osobny rozdział działalności 
Towarzystwa, to stała opieka 
nad dziećmi chorowitymi i 
biednymi (m. in. TPD skiero­
wało wiele z nich na kolonie 
zdrowotne). Dużą pomoc niosą 
TPD: rady narodowe, spół­
dzielnie produkcyjne, kółka 
rolnicze i niektóre zakłady pra 
cy. W planach krotoszyńskie­
go Towarzystwa przewiduje 
się m. in. zwiększenie liczby 
dziecińców wiejskich, (ig)

Plany inwestycyjne GS w Choczu
IV Kongres Spółdzielczości Zaopatrzenia i Zbytu nakreślił 

program pracy społeczno-wychowawczej i działalności go­
spodarczej na lata 1966—79 a więc na okres który obejmu­
ją wytyczne IV Zjazdu PZPR.
Zgodnie z uchwałami Kon­

gresu Zarząd Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Choczu wraz z Radą 
Nadzorczą i aktywem wiej­
skim ustalił, że najważniej­
szą dziedziną w dalszym roz 
woju wiejskiego handlu, sku­
pu i zaopatrzenia, będą inwe­
stycje. 5-latka GS w Choczu 
zakłada m. in. budowę w 1966 
r. punktu skupu żywca na­
kładem 200 000 zł i w tym 
samym roku utwardzenie na­
wierzchni placu węglowego we 
wsi Kwileń kosztem 350.000 zł. 
W 1967 r. wybuduje się ma­
gazyn wraz z punktem skupu 
pierza i drobiu za 200 000 zł.

Plany inwestycyjne obejmu­
ją także m. in.: budowę Rolni­
czego Domu Towarowego na­
kładem 1 850 000 zł, we wsi 
Brudzewek zaś sklepu według 
dokumentacji typowej T-24. 
Podobny sklep powstanie w

1969 r. we wsi Niniew. Otwar­
ty zostanie również nowocze­
sny warsztat usługowy — 
wielobranżowy kosztem 350 000 
zł, a wszystkie pozostałe skle­
py będą modernizowane. (Iki)

Ostrowscy uczniowie gra|ą w siatkówkę

sjt ... Władysław Szymański z 
Drwęsy, poczta Dopiewo — doma­
gając się regularnego dostarcza­
nia przesyłek pocztowych. Chodzi 
mu głównie o prasę codzienną.

W Poznaniu Istnieje jedyny w 
kraju sklep optyczny, który ofe­
ruje swym klientom wszelkie u- 
sługi związane z nabyciem oku­
larów. Wszystkie czynności, po­
cząwszy od zbadania przez le­
karza okulistę, poprzez przygo­
towanie okularów w warsztacie 
wykonywane sa na miejscu w cią­
gu krótkiego czasu. Na zdjęciu: 

dobieranie oprawek.
CAF — fot. Staszyszyn

Wągrowiec

Zgaduj-Zgadula 
na tematy czytelnicze
Już około 70 proc, pracow­

ników PZGS i Gminnych Spół 
dzielni w pow. Wągrowiec ko­
rzysta na co dzień z bibliotek, 
fachowych. Dla upowszechnia­
nia czytelnictwa organizuje się 
tu szereg ciekawych imprez i 
ekspozycji książkowych. Óstat 
nio odbyła się np. zgaduj-zga 
gula, zorganizowana pod ha­
słem „Książka fachowa oraz 
wydawnictwa CRS — pomaga­
ją w pracy i nauce”. W Kon­
kursie „Zgaduj-Zgaduli” wzię­
ło udział 10 osób, z których 
trzy zakwalifikowały się do 
finału, (kdw)

Śrem

Szamotulski PKIi

Problemów lokalowych 
„podatek" nie rozwinę

Ożywioną działalność wśród 
młodzieży prowadzi Powiato­
wy Dom Kultury w Szamotu­
łach. Kilka kółek zaintereso­
wań, sekcje fotograficzne, tea­
tralne i muzyczne — to tylko 
niektóre z licznych form pra­
cy tej instytucji. PDK — nie 
ma jednak, jak dotychczas od­
powiednich warunków lokalo­
wych. Jedna sala, w której 
odbywają się zebrania i na­
rady służy również jako sala 
widowiskowa w czasie wystę­
pów teatralnych. Tutaj odby­
wają się także lekcje chóru 
czy muzyki — wieczorki ta­
neczne i występy estradowe 
Innym paradoksem PDK jest 
„podatek” odprowadzany z ty­
tułu użytkowania tej właśnie 
sali. Jak twierdzą mieszkańcy 
Szamotuł, za sumę tę można 
by przynajmniej postawić fun 
damenty pod nowy dom kultu­
ry. Warto by zastanowić się 
nad tym problemem. (Kos)

w pracy społecznej wzmacnia 
ją znaczenie i autorytet ko­
mitetów blokowych wśród 
mieszkańców Ostrowa. (R.J.)

Obradowała młodzież 
M w Słupcy

W Słupcy odbył się VI Po­
wiatowy Zjazd Związku Mło­
dzieży Wiejskiej. Omówiono 
m.in. sprawy dalszego rozwo­
ju organizacji, polepszenia 
pracy gromadzkich kół ZMW 
oraz sprawy kulturalno-oświa 
towe.

ZMW w powiecie słupeckim 
liczy 2 200 członków i prowa­
dzi ożywioną działalność w 
zakresie szkolenia rolniczego.

(tor)

GRUDZIEŃ 

8 
środa

Marii

Słońce: 7.49—15.41

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Pluskwa”; NO­
WY — g. 19 „Marchołt gruby a 
sprośny”; OPERA.— g. 19 „To- 
sca”; OPERETKA — g. 19 „Eks­
portowa żona”; MARCINEK — g. 
11 „Najdzielniejszy”.

W WOJEWÓDZTWIE

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Na­

gie ostrze”; Noteć: „Romans z 
nieznajomym”; , CZARNKÓW: 
„Człowiek z pierwszego stulecia”^ 
GNIEZNO — Lech: „Dzień za 
dniem bez nadziei”; Polonia: „Po­
pioły” (I i II s.); GOSTYŃ: 
„Cztery dni Neapolu”; JAROCIN

W Ostrowie odbył się turniej 
piłki siatkowej dla reprezentacji 
(dziewcząt i chłopców), szkół o- 
gólnokształcących i zawodowych

Schincel prowadzi 
w turnieju szachowym
W drugiej rundzie półfinało­

wych rozgrywek szachowych o 
mistrzostwo Polski, w konkuren­
cji seniorów, rozgrywanych w Po­
znaniu, w Domu Kolejarza, uzy­
skano następujące wyniki: wy­
grali Pojedziniec z Fronczkiem, 
Ereński z Lewim i Schincel z Zin 
kowskim. Remisowo zakończyły 
się partie: Galewicz — Tarnow­
ski, Pietrusiak — Kwaśniewski i 
Kusko-Schmidt.

Przodownikiem tabeli jest
Schincel z Warszawy. (x)

— rozgrywany o puchar przecho, 
dni Powiatowego Ośrodka Wycho 
wania Fizycznego. Udział w tur» 
nieju wzięło 14 drużyn. Po pod­
sumowaniu wyników okazało się, 
że wśród dziewcząt najlepsza jest 
drużyna II Liceum Ogólnokształ­
cącego przed Państwowym Li­
ceum Pedagogicznym dla Wycho­
wawczyń Przedszkoli z Ostrowa, 
Państwowym Technikum Rolni­
czym z Przygodzic i Technikurp 
Ekonomicznym z Ostrowa.

Wśród drużyn męskich pierw­
sze miejsce o puchar przechodni 
zdobyli chłopcy z Państwowego 
Technikum Rolniczego z Przygo­
dzic przed Technikum Kolejowym 
z Ostrowa, Liceum Ogólnokształ­
cącym z Odolanowa i Zasadniczą 
Szkołą Zawodową przy ZNTK 
Ostrów.

Organizacja imprezy sprawna.

Odlewnia HOP 
zapomniała o szkole

Śrem szczyci się szkołami za­
wodowymi różnego typu — jest 
tu m. in. Zasadnicza Szkoła Od­
lewnictwa HCP, przygotowująca 
fachowców dla nowoczesnej od­
lewni żeliwa, która wkrótce od­
dana zostanie do użytku. Opiekę 
nad szkołą spełnia HCP — ściślej 
mówiąc, oddział odlewniczy W-10 
znajdujący się w Śremie. Zakład 
nie wywiązuje się jednak w spo­
sób należyty z funkcji patronac­
kiej — co jest przedmiotem skarg 
ze strony kierownictwa szkoły, 
ni. in. do dyrekcji HCP w Pozna­
niu. Mimo licznych interwencji, 
młodzież pierwszych lat, pracują­
ca w zakładzie, nie otrzymała do­
tychczas obuwia ochronnego. Wie­
le zastrzeżeń budzi również stan 
sanitarny pomieszczeń, w których 
pracują uczniowie, (sn)

We Wrześni

Wystawa aa temat 
bezpieczeństwa drogowego

Z inicjatywy Komendy Wo­
jewódzkiej i Powiatowej Mili­
cji Obywatelskiej, w sali PSS 
we Wrześni przy PI. Pierwsze­
go Maja otwarto wystawę na 
temat bezpieczeństwa ruchu 
drogowego. Fotografie, liczne 
plansze, szkice i tablice — ilu 
strują różne przypadki nie 
przestrzegania przepisów dro­
gowych. Co godzinę wyświetla 
się ponadto filmy dokumental­
ne. (K. St.)

— Echo: „Denuncjacja”; KALISZ 
— Kosmos: „Trzej muszkietero­
wie” (I i II s.); Oaza: „Zbrodnia 
doskonała”; Stylowe: „Małpia ku­
racja”; Syrena: „Najemny mor­
derca”; KĘPNO: „Olbrzym”; KŁO 
DAWA: „Popioły” (I i II s.); KO­
ŁO: „Lemoniadowy Joe”; KONIN 
Energetyk: „Dziennik panny słu­
żącej”; Górnik: „Dezerter” i „Woj 
na towarowa”; KOŚCIAN: „Uro­
cza gospodyni”; KROTOSZYN: 
„Kryptonim Preludio”; LESZNO: 
„Popioły” (I i II s.); .MILICZ: 
,Krzyżacy”; MIĘDZYCHÓD: „Pa­
nienka z okienka”; NOWY TO­
MYŚL: „Harakiri”; OBORNIKI: 
„Tudor”; OSTRÓW — Słońce: „U- 
padek Cesarstwa Rzymskiego”; 
Roma: „Ojciec żołnierza”; O- 
STRZESZÓW: „Złoto Rzymu”; 
PIŁA — Iskra: „Święta wojna”; 
Koral: „W zamkniętym kręgu”; 
PLESZEW: „Niedziele w Avray”; 
RAWICZ: „Kapo”; SŁUPCA:
„Billy kłamca”; STRZELCE:

„Krzyżacy”; ŚREM: „Druga mło­
dość cioci”; ŚRODA: „Hrabia 
Monte Christo”; SZAMOTUŁY: 
„Starcy na chmielu”; TRZCIAN­
KA: „M — Morderca”; TUREK: 
„Helena Trojańska”; WĄGRO­
WIEC: „Mysz, która ryknęła”; 
WOLSZTYN: „Mały światek Sam- 
my Lee”; WRZEŚNIA: „Generał”.

W POZNANIU
FOTOPL ASTIKON -/ g. 12—21 — 

„Wyspa na Pacyfiku — Hanna, 
Karolina”.
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (Miclżyń- 
skiego 27/29 — g. 13—19.

HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 12—18.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

BRONI (St. Rynek) — g. 11—17.

As atutowy drużyny Prasy, red. 
Aleksander Kamiński na łorze 
kręglarskim Warty podczas tur­

nieju Metalowców.
Fot. — K. Przychodzki

• Sezon 1965/66 będzie najdłuż­
szy w dotychczasowej historii nar­
ciarstwa, trwać będzie 243 dni. 14 
bm. rozpoczną się międzynarodo­
we zawody — kryterium pierw­
szego śniegu we Francji. Ponadto 
kalendarz FIS zawiera 50 wielkich 
międzynarodowych imprez. Pola­
cy zaplanowali start w 32 zagra­
nicznych zawodach, z tego w 23 
startować będą klasycy, nato­
miast w 9 — zjazdowcy.

• Drugim po GKS Wisła, naj­
starszym klubem w grodzie wa­
welskim jest Cracovia, która w 
1966 r. obchodzić będzie 60-lecie 
swego istnienia. Protektorat nad 
jubileuszowymi uroczystościami 
przejął Premier Józef Cyrankie­
wicz.

• Zapowiedziana na 18 i 19 
bm. II konferencja przedstawicie­
li Federacji Hokeja na Trawie 
krajów socjalistycznych w Pozna 
niu zostanie przypuszczalnie prze 
sunięta na termin późniejszy. Za­
interesowane kraje z wyjątkiem 
Rumunii, nie odpowiedziały na 
pismo PZHT, jakkolwiek w nieo­
ficjalnych rozmowach termin ak­
ceptowały.

• Zjazdowcy polscy, którzy 
pragną wziąć udział w mistrzo­
stwach świata (w lipcu 1966 r., w 
Chile), mają przed sobą wiele 
ważnych wypraw. Na podstawie 
wyników na tych zawodach, tre­
ner Andrzej Roj — Gąsienica wy­
łoni rperezentację.

• W Sopocie powstaje Central­
ny Ośrodek Tenisowy Związków 
Zawodowych. Po raz pierwszy rb- 
zegrane zostaną mistrzostwą 
CRZZ. Ponadto zorganizowanych 
zostanie sześć szkółek tenisowych^

• Na najbliższe międzypaństwo­
we spotkanie piłkarskie Anglia — 
Polska w Liverpoolu, nie wyjadą 
Szołtysik i Anczok, którzy leczą 
kontuzje.

Mecze wzbudziły duże zaintere­
sowanie, zwłaszcza wśród mło­
dzieży szkolnej. Można stwier­
dzić, że turniej spełnił swe pro­
pagandowe zadanie. (R. J.)

„Teoria wyniku 
sportowego"

będzie tematem I Seminarium — 
zorganizowanego przez Wyższą 
Szkołę Wychowania Fizycznego w 
Poznaniu oraz Wojewódzki Komi­
tet Kultury Fizycznej i Turysty­
ki. Seminarium odbędzie się 17 
i 18 grudnia br. w Klubie Pracow­
ników Nauki WSWF przy ul. Grun 
waldzkiej 55. Otwarcia semina­
rium dokona rektor WSWF, doc. 
dr Stefan Bączyk, a wykład inau­
guracyjny pt. „Teoria wyniku 
sportowego, jej cele i zadania w 
świetle aktualnego stanu badań w 
poznańskiej WSWF”, wygłosi dzie 
kan, doc. dr Zbigniew Drozdow­
ski. Ogółem wygłoszonych będzie 
45 referatów’.

Seminarium jest jedną z licz­
nych inicjatyw, podejmowanych 
przez poznańskie środowisko nau­
kowe w dziedzinie kultury fizycz 
nej i sportu, (d)

Zapaśniczy pojedynek 
Sulmirczyk - Lech

Już niewiele spotkań pozostało 
do zakończenia rozgrywek o mi­
strzostwo ekstraklasy w zapasach 
w stylu wolnym. Wśród ośmiu 
zespołów, mamy trzech reprezen­
tantów Wielkopolski. Prawdopo­
dobnie dwóch z nich będzie mu- 
siało opuścić ligę. Los Posnanii, 
która zajmuje ostatnie miejsce w 
tabeli z 2 punktami, jest przesą­
dzony.

W najbliższym pojedynku zmie­
rzą się drużyny Sulmirczyka i Le­
cha. Pokonany zespół znajdzie się 
w strefie spadkowej.

Obecnie w tabeli prowadzą war 
szawscy gwardziści i tytuł mi­
strzowski mają prawie zapewnio­
ny. W ostatnich meczach Boruta 
Zgierz — Gwardia pokonała Lot­
nika z Wrocławia 4,75:4, Skra zwy 
ciężyła Lecha 5,75:3,5, a Drukarz 
wygrał z Sulmirczykiem 5,5:3,5.

(x)

Zbigniew Moszczyński 
przewodniczącym 

Rady Okręgów PZLA
W Warszawie odbyło się pierw­

sze posiedzenie Rady Okręgów 
Polskiego Związku Lekkiej Atle­
tyki, będącej organem doradczym 
Zarządu PZLA. Przewodniczącym 
Rady wybrano wiceprezesa po­
znańskiego OZLA — Zbigniewa 
Moszczyńskiego, a wiceprzewodni­
czącym — Wiesława Kalińskiego, 
wiceprezesa Mazowieckiego OZ

| I.A. (PAP)

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MjtLIJTARIUM (Cytadela) — g. 
12—15. I

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — 10—15.

WYSTAWY
PAWILON MEBLOWY (Swa­

rzędz — ul. Wrzesińska nr 28) — 
*tała wystawa meblowa — godz. 
9—17.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— Wystawa litograficzna pt. „Po­
znańskie Teatry Dramatyczne w 
20-leciu” g. 10—22.

BWA i ZPAP (Stary Rynek — 
Arsenał) — „Ogólnopolska Wysta­
wa Młodej Grafiki” od g. 10—18.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. SWIĘ 

CICKIEGO — chirurgia, interna 
(ul. Przybyszewskiego 49, telefon 
nr 612-11.

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 
IM. PAWŁOWA — okulistyka (ul, 
Garbary nr 17, telefon 510-21),

WO.TEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir. dziec. do lat 14 (ul. św. 
Józefa 8/9, tel. 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki uliczne 
i w miejscach publicznych, tel. 
99; nagłe zachorowania w domu 
— tel. 544-44 i 544-45; porady le­
karskie — tel. 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR — 
(ul.- Kościuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego u 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII - 
Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 218, telefon 635-31’ 
— godz. 8—21 (w nocy — nagłe wy 
padki).


